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typ li te ra tu ry po sky to val re ci pien to vi ce stu soukromého sebezdokonalení, „se be po-
svěcení“, u níž mohl člověk prožívat po ci ty naděje na vlastní spásu. Soukromá četba
v českém ja zy ce spojená se sebevzděláváním vy ho vo va la nejvíce měšťanům (katolí-
kům i protestantům), nábožen sky vzdělavatelná pro du kce by la četbou lékárníků,
obchodníků a řemeslníků. Ideálním adresátem této li te ra tu ry se stávaly rovněž ženy
z aristokratického prostředí, jimž by ly modlitební a rozjímavé kni hy dedikovány.
Soubo ry cyklů ho di nek a další laické ad ap ta ce duchovních cvičení se snažily ry t mi zo -
vat, sa kra li zo vat a kon tro lo vat každodenní čas člověka. Li te ra tu ra pro laická nábožen- 
ská bra tr st va a další katolické kni hy jsou koncipovány tak, aby zbožné te x ty prová-
zely každý úsek dne. Protestantská li te ra tu ra se od to ho to mo de lu odklání. I ona ob sa -
hu je metodické po ky ny, především pro pěstování po božno sti v rodinném kru hu (spi -
ritu ali za ce domácnosti).
Naše zamyšlení nad kni hou Ja na Ma lu ry Me di ta ce a mo d li t ba v literatuře raného
novověku můžeme uzavřít slo vy samotného au to ra, jenž o reflektované literární tvor-
bě na psal: 
Tento druh literární pro du kce ku l ti vo val široké vrstvy čtenářů, ale vyžadoval zároveň speci-
fický způsob vnímání textu, zejména v případě rozjímání. Bylo jím soustředěné, pomalé, opako-
vané čtení, vyjadřované v mnoha dílech gastronomickými me ta fo ra mi přežvykování, popíjení
a trávení. Podstatné je připomenout, že dobová nábožensky vzdělavatelná li te ra tu ra nepo sky to -
va la jen četbu a návod k četbě, ale také návod k jednání a chování. Přinášela texty s per fo r ma tiv-
ním nábojem, které chtěly dát čtenáři jasnou in stru kci ke správnému užití knihy a vést ho po
předepsané duchovní cestě, snažily se člověka emocionálně a este ti c ky upoutat a proměnit jeho
život.
Mo no gra fie literárního hi sto ri ka, kri ti ka a edi to ra Ja na Ma lu ry je první pod ro b -
nou syn te tic kou prací v české literární hi sto rio gra fii, která se věnuje žánrům mo d li t by
a me di ta ce v písemnictví raného novověku. Je přínosná ne jen pro české i světové li te-
rární hi sto ri ky, lin g vi sty, vysokoškolské učitele a stu den ty, ale i pro odborníky v obo -
rech hi sto rie, te o lo gie, so cio kul tu ry a an tro po lo gie.
Lukáš Průša, Ostra va
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Książka He le ny Spu r nej, tea tro lo ż ki z Uni wer sy te tu Pa la c kie go w Ołomu ń cu,
przy no si po rtret Oldřicha Sti bo ra (1901–1943), jed nej z naj waż nie j szych po sta ci cze -
skie go te a tru lat 30 XX wieku. Pu b li ka cja nie bez przy czy ny za ty tułowa na zo stała
Divádelní režisér a člověk Oldřich Sti bor (1901–1943)6, bo wiem da je ona wgląd nie
ty l ko w za wo do we ży cie bo ha te ra, ale odsłania ku li sy je go ży cia pry wa t ne go. Wpro -
wa dze nie in tym nych szcze gółów z bio gra fii Oldřicha Sti bo ra nie służy tu je dy nie za -
spo ko je niu czczej czy te l ni czej cie ka wo ści ale ma na ce lu uspó j nie nie ry sun ku oso bo -
we go bo ha te ra, w któ re go bio gra fii mo ty wa cje oso bi ste i za wo do we spla tały się, pro -
wadząc do chara ktery sty cz nych dlań wy bo rów ar ty sty cz nych. 
Książka Spu r nej ma am bi cję prze -pi sa nia i prze warto ścio wa nia doty ch cza so wej
re ce pcji po sta ci i do ro b ku Oldřicha Sti bo ra. W mi nio nym ustro ju so cja l nie zaan ga żo -
wa na twó r czość przy niosła mu silną po zy cję w pan te o nie cze skich au to rów. Po 1989
roku O. Štibor, ze wzglę du na swoją przy na le ż ność do pa r tii komu ni sty cz nej, zna lazł
się w gro nie twó r ców nie wy god nych, a je go utwo ry popadały w co raz wię ksze za -
pomnie nie. 
Pol skie go czy te l ni ka z pe w no ścią zain te re su je wątek związków Sti bo ra z Polską.
Au to rka na wiązu je do nich w wie lu mie j s cach pra cy, widząc zain tere so wa nie Sti bo ra
twó r czo ścią pol skich dra ma tu r gów w kon te k ście je go wra ż li wo ści społecz nej. Sti bor
znał ję zyk pol ski i in te re so wał się ku l turą swo ich sąsia dów, wy stę po wał ta k że pu b li -
cz nie ja ko rze cz nik zbli że nia na szych kra jów. Na łamach cza so pi s ma
„Moravskoslezské di va d lo” ape lo wał o li cz nie j sze włącza nie sztuk pol skich do re per -
tu a rów cze skich te a trów, wy mie niając na zwi ska re pre zen tan tów ro man ty z mu: Mi c -
kie wi cza, Kra si ń skie go, Słowa c kie go a z pó ź nie j szych Przy by sze wskie go, Ki sie le -
wskie go, Za polską, Wy spia ń skie go, Te t ma je ra, Żero m skie go, Re y mon ta, Ka spro wi -
cza, Pe rzy ń skie go, Nowa czy ń skie go, Ro stwo ro wskie go, Hu le wi cza, Krzy wo sze -
wskie go, Słoni m skie go. Gru bi ń skie go, Ze gadłowi cza, Wi na we ra i Sza nia wskie go.
Po an ga żu w te a trze osta wskim ja ko „spe cja li sty do spraw współpra cy inte le ktua l nej” 
Sti bor de fa c to pełnił ro lę do ra d cy dy re kto ra Nového, wy wie rając nie baga te l ny
wpływ na dra ma tu r gię pla ców ki. W kon se k wen cji sztu ki nie któ rych z wy mie nio nych
au to rów zna lazły się w pro gra mie te a tru w Ostra wie.
Ko le j ne in fo r macje o zain tere so wa niu Sti bo ra pol ski mi dra ma ta mi, szcze gó l nie
o cha ra kte rze eks pre sjoni stycz nym, po chodzą z okre su je go działal no ści w Te a trze
Dra ma ty cz nym w Osta wie (1929). W za cho wa nej ko re spon den cja z Jindřichem Hon -
z lem z lat 1929–1930, z któ rym Sti bor wy mie niał się utwo ra mi sce ni cz ny mi, zna j du je 
się sze reg sztuk au to rów pol skich przesłanych mu przez Sti bo ra, np. pol ski ory gi nał
dra ma tów Je rze go Hu le wi cza Aru na i Wia no oraz mi ste ria Emi la Ze gadłowi cza Noc
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świę te go Ja na Ewan ge li sty i Na wie dze ni: mi ste rium bal la do we w trzech aktach.
Honzl otrzy mał ta k że od Sti bo ra przekład Pa pie ro we go ko chan ka Je rze go Sza niaw-
skie go. Wkró t ce Sti bor miał przesłać ta k że Ka i na Je rze go Hu le wi cza, jak rów nież
dra ma ty Ste fa na Kie drzy ń skie go i Ka ro la Ro stwo ro wskie go. 
Choć je dy nie część za mia rów związa nych z ad ap ta cja mi pol skich dra ma tów zo -
stała zrea li zo wa na to zain tere so wa nie Sti bo ra pol ski mi sztu ka mi prze trwało ta k że po
wy pro wa dz ce z Ostra wy. W Te a trze Ar ty sty cz nym w Pra dze w 1931 ro ku udało mi
się prze nieść na sce nę Pa pie ro we go ko chan ka a w ro ku 1933 Nie trze ba się ni cze mu
dzi wić Ste fa na Kie drzy ń skie go. Wkró t ce po pre mie rach w Te a trze Na ro do wym
w Pradze za sprawą Sti bo ra sztu ki pol skie po ja wiły się ta k że w Ołomu ń cu. Była to
m.in. Ro dzi na An to nie go Słoni m skie go (se zon 1934/1935), któ ra zain te re so wała Sti -
bo ra przez wzgląd na aktu a l ność do tyczącą re zo nujących kwe stii ra so wych. Re cen -
zent Moravského večerníku za uwa żył, że sztu ka Słoni m skie go jest zwie r ciadłem dzi -
sie j szej trud nej sy tu a cji po li ty cz nej oraz ze ude rza w rów niej mie rze w na cjo na li -
stycz ne ten den cje Nie mców, jak i dy kta to r skie za pę dy Ro sjan. Co cie ka we, w sztu ce
tej Sti bor za grał jedną z po sta ci epi zo dy cz nych – poli ty cz ne go apa ra t czy ka Kola si ń -
skie go. Sztu ka Słoni m skie go oka zała się w Ołomu ń cu su kce sem, z fre k wencją dwa
ra zy wyższą niż w Pra dze. 
Pa ra do ksem po sta ci Oldřicha Sti bo ra było to, że chara ktero logi cz nie re pre zen -
tując bar dzo ba r w ny, ty po wy dla bo he my typ oso bo wo ścio wy, pó ź niej zaś zaan gażo -
wa ne go le wi co wo ar ty sty, pełnił fun kcję urzęd ni ka po li cyj ne go. Pod ko niec ży cia
Stibor brał udział w ru chu anty fa szy sto wskim, a do ku men ty i świa de c twa do wodzą
o je go niezłom nym cha ra kte rze w osta t nich chwi lach ży cia – are szto wa niu, po by cie
w wię zie niu i śmie r ci w obo zie pra cy. 
Ce lem au to rki było przed sta wie nie całego spe ktrum te a tra l nych akty w no ści
Oldřicha Sti bo ra i pod ję cie pró by oce ny zna cze nia je go dzieł dla hi sto rii cze skie go
tea tru. Bar dziej zna ne aspe kty je go ży cia za wo do we go – jak wpro wa dza nie do re per -
tu a ru au to rów so wie c kich czy otwa r te po dpi sy wa nie się pod dy re kty wa mi re a li z mu
socja listy cz ne go – sąsia dują z akty w no ścia mi mniej oczy wi sty mi sze ro kiej pub li cz -
no ści, jak re a li za cja udo cho wio nych przed sta wień czy reży se ro wa nie oper. W swo jej
pra cy au to rka mu siała wy ka zać się kom pe ten cja mi hi sto ry ka wy szu kujące go in te re -
sujące go ma te riały w ar chi wach te a trów i in sty tu cji, ale ta k że dbające go o ich ade k -
watną in ter pre ta cję. 
Ewa Ci sze wska, Łódź
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